
MÓJ ŚWIATEK
Tygodniowy dodatek „Kuriera Zachodniego” dla dzieci.

Pod redakcją C ioci W andy.

p              '

NIEDZTffiSC 8 MARCT ROKU. N r . 7®

ZA MORZAMI. HEN W DiAŁEKIEJ 
AMERYCE

żyje mata. SŁirłey Tcmpl e (czyta! Sziir- 
lej Templj). Pomimo że tak daleko miesz
ka od nais. znamy ją z filtnów, w których 
gra iak mdłe rotę, że wszyscy wraz z mdą 
cieszymy się jej radościami, martwimy 
jej smiutkamii. Mafliuitlka Shirloy jeeit uki- 

łwenicą dodowoie całego świata.
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Czwarta część naszego narodu
mieszka poza Polską

P o lsk a  liczy ponad 35 miiijomy m ie- 
szkoatLców, w tern o k o ło  24 mii jo n ó w  

P o to kó w . Re&wtę. ©tamową przedet-a- 
w k ie fe  in n y c h  narodtowości, w tern o- 
k o ło  3-e ch  miiljonów ż yd ó w . O p ró cz  
te g o  po ałym św ieci©  rozdam e są  

w ięk sze lu b  m n iejsze skrupienia lu -  
dmości. U  na&zydh najlM iżsizych są
siadów , w  Czechosłowacji m ieszka o- 
k o ło  70 ty s ię c y  Potoków1; na L itw ie ,  

która za. cza só w  Potoki przed rozbio
r o w e j, sta n o w iła  jedną z  dteielinjc na  

szej O j c z y z n y  zam ieszkuje d o ty c h 
czas 200 tysię cy  P o la k ó w  i stanow i 
10®/« o g ó łu  ludinoścd k r a ju .

N a Ł o tw ie  m ieszka o k o ło  70 tyfi. 
P ó la k ó w , pfrzyczem główinemi środo
w iskam i są; p ro w in cja  Lót-gnlja —  b. 
T n llfa n ty  Potokde (elamenit rolniczy) i 
m iasto R y g a  (rob otn iczy).

W Niemczech liczba Polaków — o- 
bytwaiteli Rzeszy Niemieckiej — wy
nosi zapewne około 1.400.000. Do 
wymienionej liczby Polaków należy  

jeszcze dodiać kcdbę robotników pol
skich, przybywających na sezonowe 
•roboty rolne do Niemiec i pozęsfcają- 
eycb totiaj bsz zmiany obywatelstwa 
potok iego. liczba jch waha 6ię — za 
leżnie ód1 pory roku — od 100 do 300 
tysięcy. W ten sposób Ot rzymujemy 
.!®kjo łiczzbę Polaków stalle w Niem 
czech przebywających conautontoi 1 
mil jon 500 tys.

Ikzędówe statystyku' Rosji sowiec
k ie j wykaizu/ją ponad 650.000 Poto
ków , zamieszkałych w Z w ią zk u  R e 
p u b lik  Sowieckich, je d n a k  wielu Po
laków w obawie przed terorem j zem 
stą p o d ała narodowość inną tak. że  
1 jcsabę Po talkaw w  Rosji, S o w ie c k ie j  
(wrajz z U k r a in ą  ,  B ia łą  R usią) możuna

śmiało przyjąć na 800.000 o-ób.
W Rumun ji mieszka około 100.000 

Polaków, prizyczean Wielko 60.000 osób 
zamjoszk uje Bukowinę.

Tak więc giruipa mniejszości pol
skich obejmuje przeszło 2.925.000 lu
dki ości polskiej na obczyźnie.

Najtljezniejisizem środowiskiem w  
grupa? krajów emiginacyijmych są Sta 
n y  Zjednoczone Am. Półn. l i  zib a 
Potlaikow wiraż z Ich rodzinami wyno 
si tam ponad 4 mil jemy.

We Francji przebywa obecnie Oko 
lo 700.000 Polaków. W Brazyl ji mie 
szka  ̂ przeszło 200.000 Polaków. Lu
dność jest poileka w Kanadzie i Ar
gentynie przeszło 120.000 osób w ka
żdym z tych krajów.

W Belgji mieszka około 50.000 gór
n ik ó w  i ro ln ik ó w  P o la k ó w , zaś na. 
Węgrzech 30.000 P o lo k ó w , W Austjri 
Dnujl i Jitgosławji liczb a  Polaków w y  

no&i po 15.000 ceób. W Hołandj i jest 

{przeszło 6-000 P o la k ó w  zatnidimiomych 
w ooLniołwiie. W Chinach znajd,uje 
się Około 7.000 Polaków. W Anglji, 
Estoaji i Szwajcar ji mieszka, po 2.500 
Potoków, w dalekiej Anstralji i na 
Kubie po 2 t.ye„ we Włoszech i w 
Turcji po i 000. W Finłandji, Luxem 
bur«u i Meksyku p o n a d  500. zaś w 

Biiigarii, Indjnch Holender
skich. Grecji, Hiszpanji. Peru, Rofii- 
wjł, Jaiponji, Nor w eg ji, Persji i Por 
tngalji, wre&zioie w  kollonjaioh a f r y 
k a ń sk ich , F ran cji i Anigljii po 100 do 
500 osób nainodowoścu p o ls k ie j, czyli  
przeszło 2.000.

Jeżeli zadamy sobie trud i zliczymy 
razem powyższe liczby, t<> się okaże, 
ze na -obczyźnie żyje około 5 mŁlio- 
®ów i 300 tłPiaoy. aasapch rodaik
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C A Ł Y  R O K  BEZ P O Ż Y W IE N IA

POTRAFI ŻYĆ ROPUCHA
Jl-eż to pięknych bajek słuchali- 

śmy luil) ójsytajdśmy o królewnie za- 
niiediofnej w rcpuci^, albo króle winie 
żabce. 1 nawet nam na myśl nrie 
pąąy&złioi, że te brzydkie, o ohropo- 
waftej skórze, wielkie grulbe ircpuiohy, 

ipotrałią przeprowadzać głodówkę, 
jak mało które stworzenie wytrzy
ma. Przyredtoiey przeprowadzili ta
kie doświadczenie; zamknęli ropni- 
■>hę w skrzyneczce i obsorwowafli, 
j ak taż dli ligo będ zi e żyła bez pokar
mu. Okaizało się, że cały rok nie 
dotknęła biedna ropucha ani jednej

muiaziki, ad jodnego komara a pomi
mo to żyła!
■ Gdy 1 mną żabę zamknięto w szkła 

nym kloszu, dio którego powietrz© 
nie miało dostępu — zginęła prę
dzej, bo już po kilku miesiącach.

W porównaniu jednak z człowie
kiem żjyła bardzo dłuigo. Każdy z 
nas zamknięty np, w kłos®u szkla
nym, talk widie im jak pokój, przeżył
by najwyżej kilkanaście gO'dizi®. b©z 
dopływu świeżego powietrza. Besz 
przryjmo wania pokarmów natłomiiasft 
człowiek żyć może tylko 5 do 10 dni.

O czem pamiętać musimy
przy czytaniu książek

Jak się wam zdaje, o czem taż to 
nie woluo nam zapominać, nawet wte
dy, gidy książka jest tak  ciekawa, 
że o świecie Bożym nie pam iętam y'’ 
Może o tem aby przy czytaniu sie. 
efeieć prosto a nie zgarbionym? Aby 
n i5 trzym ać książki za blisko oczu? 
Aby książki nie ubrudzić ani u tłu
ścić masłem lujib ezmefleem? T ak  o 
tem w szystk im  pamiętać musimy za
wsze. Ale są  rów nież ważne, a mo
że jeszcze ważniejsze rzeczy db za
pam iętania.

Domyślacie się już?
Z pewnością! bo jakże moglibyśmy 

na sok uiadę choćby zapomnieć, że 
nigdy, pod żadnym pozorom nie wol
no zwilżać w ustach palców przy od 
wracaniu kartek książki.

Wyobraźmy sobie, że pożyczyli
śmy mdl onzyjacieŁa ozy koleżanki

bairdizo ciekawą książeczkę, nic wje- 
dteąc o tem, że czytali ją. w ozasie cho 
raby zaraźliwej, leżąc w łóżeczku.

Dlaczego pewno choroby nazywamy 
zanaźliwemi wiemy doskonale. Naba
wić się ich możni a prizOz małe d-robtoo- 
ńs-trojo. zwane bakcylami, albo aa*, 
ralkam i, l u l a j ą  się one aazwy&aaj 
do naszych organizmów przez usta i 
wywołują ciężkie niebezpieczne ozę 
sto choroby, które zagrażają naszemu, 
życiu.

Do takich groźnych zarazków aar 
'! iczamy między ininemi bakcyli gruźli
cy. tyfusu, szkarlatyny, dyfterytu, 
kokluszu i ospy. Do mniej niebez
piecznych: odry, ospy wietrznej, angi
ny.  ̂grypy.

Gd*y kogoś spotyka tc*n przytkry 
wypadek, że zairaizi »ię jednym z my- 
mieiPonyOh bakcylów — oborwie mien
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t m  Łtidlka tygodni (z wyjątkiem giru>- 
0 6 y .  — na którą mcżna wieie lat cier 
pięć).

Wiemy jiatk, siię nam innidzi leżenie w 
łóżku, szczególnie wtedy, gdy choroba 
pomału już ustępuje! Bawienie się za 
barwikami, caytałnie jaknajiwiększeij i- 
leści książek — sknaic-a inaim długie 
dani tak zwanej rekonwalescencji. Gzy 
lamy więe mnóstwo opowiadań, Doga 
dalnek a jeidlnooześnie na każdej 
sltriomicizce k&iąiżeozek pozostawiamy 
wiele, wiele zarazków naszej choroby.

Nasz kolei
Jasi1 w na&zoj szkole mały chłop- 

ccziyk imiieinSeim Władzio.
Jeslt zaledwie tiroszkę wylżlazy ód1 

HtzfcolmOij ławy, ale zate ma widkiei,' 
(smintóe oczy, mizerną buizię i bardzo 
cieniutkie rączki.

Władzio jest chomoiwity. Wlszylscy 
to widlzą, a dzieci starają się Wftatdiznio 
wi zaiwBze coś dlolbrego zrobię. Wła
dzio się prawie nigdy nie śmieje, a 
dzieci przecież śmieją się bardzo czę
sto.

Nejtwesekwy z dtzjeo, Wąieek Żurek 
zawsze staffa się rozśmieszyć WtaWai 
A Janek Bąiazkowdkii izawsze daje 
Władlziowi gumkę dio ścietranią. choć 
Włtaidaito nigdy nie ściera Ibo pfeize bair 
dsao łaidbie .

Władizio jest w ,piorw»zej klask-, 
ufie wszystkie klasy go znają ,j lubią. 
Dziewczynki z Di kasy dają Wkidtzńo 
wi zaweze niajtlepsize miejsce pmzy o- 
■kuie; na słońcu.

Jak jest eiapłlo, tó Władzio podczas 
przerwy chodzi isoibdo Ute dworze i 
putłrzy na słomce. Baird W<> lubi słoń- 
;ce i offuo jgegp^bp m» lotaetz_ <*-1

Czekają one tam długo, nieraz całe. 
mi latami na to, by trafić do ust ja
kiegoś chłopca lub dziewczynki.

Gzy- chcemy im to ułatwię? Na
pę win,o nie! DSialeigio teiż pamiętajmy! 
Nie będz; amy nigdy zwilżać palców 
w ustach pnzy odwracamiu kurtek, za 
wiszę będiziemy myli ręce po Czytaniu 
książek i wszelkich pism. Nie we- 
źaniemy nigdy do ręlki książki, o któ
rej będziemy medtaiek, że była iw rę- 
kaich chorego na jedlna z zaraźliwych 
chorób.

a Władzio
kino W klasie żłoci białowłosą gło- 
wimę.

iK-otlo naszej szkoły rosną dwa dń- 
'& & , piękno klony. Nu jesieni ma. jeden 
złote liście, a drugi czerwone. Jak 
izaiczną spadać, to wyglądają, jak 
wielkie złote ptaki, i tak ladtnie sze
leszczą pod' nogami.

Dlźtacii bairdlzo lubią te Kiście. To też 
jesionią ubierają niemi wszystkie o- 
braizki w klląsie i biorą do domu du'- 
że bukiety z liści. Panj myślała, że 
to też. do ubierania obrazków, ale się 
okeiżało, że te pcd chleb, Dzieci ba/r- 
dlzn lubią "hlleb pieiczony mai liściach 
ki omeny y eh. Taką ma wlódiy deKIkalt- 
ną, pachnącą skórlkę .pod spodom.

Riaiz Pani inauicizyiciekia zobaczyła 
przez ofate, że Władzio, zbiera dwta 
‘bukiety liści. Zaciekawioną, spytała 
igO, maco, ozy dila kogo zbiera' aż dlwia
bukiety ?

Podniósł Wfe/dizio swoje wkj,1ik e. 
smutne qazy na parnią i mówi:

— To dila starej babki.
■— Dlo babki — pytą par

m
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>— Nie, om® nie jest moją balblką — 
mówi — Wła«lzk>. — Ona miietsiakiai 'ko
ło nas, oma jeisit stara i choruje ma no
gd. Zainłoeę je*j liśoi, lljedh i ona u-
priecize eoibde smaczny cMób.

— A czy oma cię .pmo&i®ai — tpyta
ptattiii.

— Nie, ja, sarn — móiwi Włćucłzio i

Pogawędzi
W poprzednim numerze ..Mojego świat 

ka" czytaj iście list Waszej milej koleżam- 
ki. podpisany jaj pseudonimem „Bogini 
Wód“. List tein -wydrukowany byi pod 
ty tulem „Czy podizieliiimy się wspólnie 
jajkiem". Ź dużym (niepokojem — przy
znaje się do tego otwarcie — oczekiwa
łam listów z Wa,-zeini odpowiedziami na 
ten projekt. Czy też om się Wam spodo
ba, czy będziecie chcieli zabrać się w jak 
największej liczbie, nietyiiko po to, by 
diaiełąc się jajkiem wiellikatnocineon — za
poznać się ze sobą, porozmawiać i za
przyjaźnić.

Przecież większość mas zna się oddaw
ana, z imion,, nazwisk i pseudonimów — 
a tu nadarza się sposobność zapoznania 
się osobiście!

Niepokój mój skończył się juz w ubie
gły wtorek kiedy to otrzymałam od! Wa®

Prośba do słoneczka
A świeć żc naan złote słomko 
Dłużej — coraz dłużej 
Bo dzień krótki, ciemność długa 
Smuci nas i nuży.

iRaino — wieczór, wieczór — rano 
Ciemno*, wietrzno, chłodno 
A zaświeć, ztote słonko 
światłością pogodną.

Niechaj promianmiejązy codteień 
iilasilc Twój zajaśnieje,
.Miechaj wilewa w nasize serca 
Raidlóść i nad,zieję

iRycMo — rychło w tych promień i,ik-Ii 
Zadrży wieść, radosna:
— Już nie długą, jiuiż nie długo 
Piilzyjdaie, przyjdzie wiosna.

sicbyila się (Po liście. Zwiiąizal1 drwa. d*a 
że bulkiiety j. podreptał do swojej wio 
islki, o dtwą. kiipmetiry odfegfoj ód! 
iszłkioiy.

J jałkżeż t*u takiego WMtacizia infe*
kioehuć

KAłSTA B .

ny troszkę
pierwsze liściki. Doskonale! w każdym 
z nich siłowa znlfUorwcileniia i wyrazy uzna
nia d!a „Bo»iani Wód1' za rzucony. potmyisŁ
(Reg,inko. nie stań się za,rozumiała, do
brze?). W niektórych tylko listach wy- 
cizytałaan słowa żalu. Zrozumiale. Pie&te

je Ci, którzy mieszkając daleko poza 
Sosnowcem, nie Iiędą mogli przybyć na 
naszą uroczystość rodzinną. Mo,i Kocha - 
liii, o Wais, którzy nie moglibyście przy
być na podzielenie się święeonem jaj
kiem, niie zapomniany. (Sfotografujemy isię 
wszyscy i każdemu poślemy fotógrafję, 
Zgoda?

Jedna z Czytelniczek jniż teraz ®fę 
martwi, w Jakiej sali odbyłoby się te na
sze zebranie. Jeżeli tylko wytrwacie w 
postanowieiniiit)1, aiby odbyło się nasze 
wisijKiilne święcone, wówczas już Wam 
wi/amian obiecuję, że o salę postara się 
Redakcja. „Kirrjera. Zachodniego*.

(kto buło prosiłam Was, abyście nadsy
łali swoje pomysły, dzisiaj prośbę moją 
IM>wtarzam. Piszcie dużo, jakim* jwiięęej. 
O jadmem tylko nie zapominajcie,■ .Wiecie
0 ozem? — aby rozwilą.zawiia zagadek pi
sać. na osobnych kairtenżkaeh, a nie ra
zem z Jistami ,i przez Siebie ułożo*nemi 
■lamii główkami. W ten śposób będę mogła 
o-obno odkładać Wasze fety, a osobno 
oddawać do losowania* dobre rozwią
zania .

Zanim skończę pogawędkę# o jednem 
chcę jeszcze napisać. Wśród mnóstwa 
nadsyłanych rozwaąizań, jedne są pisane 
na ikartikach z zeszytów, są arkuisiki pa
pieru. Nie zależy ntj na tem, byście 'wy
dawali pieniądze na jakiś elegancki pa
pier listowy. Liścik,, 'na kartkach zwy
kłego papieru, jeżeli tylkó będlą szczere
1 ssidecanwe pisane, sprawią mi wieiłką 
radość. Za to troszkę jest mi sroittno,
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y j j  otrzymuję same tylko rozwiązania I wide dbacie A to. oo ja mogę sobie po.
na karteczce nie większej, niż papierek I myśleć o Was. Jak Wam się zdaje, matm
od proeakw przeciwko bólowi głowy, :.!- I rację? Kończę już i przesyłam Wam wie-
bo toż na kartce naddartej. Wydaje ini I Is eerdeoanych pozdrowień
się wtedy, że mnie nie kochacie, że nie- CIOCIA WANDA.

Odpowiedzi
MIRUŚ GRZESZCZAK, Będzin. Wielka 

radość sprawiłeś mi, Mirku Kochany, pi
sząc własnoręcznie tak piękny list. Po
zdrawiam Cię i Tadzia serdecznie.

WANDZIA BĘDKOWSKA I WANDA 
KOŚCIAKÓWjNA w Sosnowcu. A kiedy 
dostanę od. Was listy? Znajdziecie na to 
trochę czasu.

OLIMP JA LISÓW NA, Dąbrowa i H£- 
NIUŚ ZARAŃSKI, Sosnowiec. Zdaje mi 
się, że po tao. pierwszy nadesłaliście roz
wiązania. Gestzy mnie to. Przypuszczam, 
że obecnie razem z rozwiązaniami napi- 
szaoie mi, jak Warn się powodzi, do ja
kiej szkoły ohodizicie, czy chętnie czy
tacie „Moj Światek".

TADZIO I HENIO KALINOWSCY, 
Sosnowiec. Bardzo ładnie i starannie na
pisane rozwiązania wyróżniają się spo
śród wielu. Ale czemu to nie odezwiecie 
się do minie. Czekam na list!

ZOSIEŃKA. Nagroda była przeinaczo
na dila Ciebie, otrzymałaś ją? Losowanie 

odbywa się w ten sposób, że spośród do
brych rozwiązań, włożonych do pudełka, 
wyciąga jedna pani z zamktMęteani ocza
mi kima cztery, pięć — tyło ile jest prze 
widzianych nagród.

STENIA LINKF-ELDóWNA każda no
wa Czytelniczka lub Czytelnik „Mojego 
Światka11, zgłaszający się d<> Rodzinki, 
witoni są bardzo serdecznie. Twoja obiet

nica, że będziesz . stale pisywać do mnie 
—ucieszyła mnie. Pozdrawiani Cię Ste
niu Kochana, i siostrzyczkę Twą Niuaię,

WACK) MAJEWSKI, Sosnowiec. Bar
dzo starannie napisane jest Twoje roz
wiązanie. Myślę, że talk samo ładnie pi
szesz listy, prawda.

KRYSIA MARKIEWICZÓW N A. I OLA 
MURZANKA, Sosnowiec. Napiszcie mi 
do której klasy i do jakiej szkoły uczę
szczacie.

MINKA NIEBIESKOOKA, Sosnowiec.
Za nadesłane łamigłówki dziękuję Ci, 
Nipbo serdecznie. Być może w .następnym 
numerze niektóre z nich umieszczę.

Cioci Wandy
, WŁADKA NOWAKOWSKA, Sosno
wiec. Prawdopodobnie w następnym r.u- 
merzu zamieszczę Twą zagadkę.

ZOCHA RAJCÓWNA, Sosnowiec. Na
wet nie miałam zamiaru wykreślać Cię 
z Rodi/inki. A może Ty także uderzysz 
w dzwoneczek wiosenny w czyjeś nazwa 
s-ko. Za mile słowa i pozdrowienia dzię
kuję i nawzajem Cię pozdrawiam

WIŚNIEWSKA KRYSIA, Sosnowiec. 
A kiedy napiszesz do mnie?

HULTAJSKA TRÓJKA, Będzin. Ko
chana Trójko, mo żebyś dla mej wiado
mości podała swoje imiona i nazwiska?

Rozwiązania było częściowo błędne. 
Adres Halinki Tobolskiej: Chojnice,
ul. Augustyńska 1. Cieszę się, że napisze
cie do n.iej Met. Nelly i Jenny są An
gielkami.

BASIA BUJAKOWSKA, Będrziln. Bask 
Kochana z tym mężem nie zgadłaś. 
Przy.jędzicsiz na „Święcone1' naszej Ro
dzinki ?

Z1UTKA SOWIANKA, RYŚ POPIO
ŁEK i ISIA OTTÓWNA w Dobrowie.
Przypuiszozam, że wraz z rozwiązaniami 
otrzymam od Wa# listy długie i miłe, do
brze? Pozdrawiam Was serdecznie

JENNY I NELLY ANDREWS. Śoano- 
wiec, Proszę Was. nadcślijcie swoje opo
wiadania, wierszyki i łamigłówki. Jeż,cli 
będą pdipówedinie, zamieszczę je chętnie. 
A więc spotkamy się na „święconem". 
Pozdrawiam Was!

WANDA KOTONI, Zakopane. Przepra- 
-zain za spóźnioną odipowiedtz, stało się 
lo tylko częściowo z mojej winy. Za ofia 
rowami współpracę naprzód już dzięku
ję. Najchętniej widziałabym krótkie opo
wiadania z życia górali lub legendy; rów

nież i wierszyki mogłyby znaleźć" się w 
„Moim Światku". Serdecznie życzę po
myślnego wyniku egzaminów

IX) WSZYSTKICH, KTÓRYM NIE OD 
POWIEDZIAŁEM W TYM NUMERZE -  
napiszę za tydzień. Tymczasem pozdra
wiam Was na jse-r de czułej.
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Zamieazozone w n-nze 69 „Mojego 

Światka'1 rozrywki umysłowe dają na
stępujące rozwiązania:

DLA DZIECI DO LAT 9-CIU.
1) cegła, 2) pająk, 3) „Mój Św atak"

4) mowa.

DLA CZYTELNICZEK I CZYTELNIKÓW 
STARSZYCH

1) cfeń. 2) biegun. 3) Sosnowiec.

DOBRE ROZWIĄZANIA ZAGADEK 
DLA MŁODSZYCH NADESŁALI:

Z SOSNOWCA: Wandzia Będkowska.
Wandzia Kościakówna. Henio Majewski, 
ski, Haila Kurkówna, Jędruś Majewski. 
Iruś Mhioha, Janeczka Muzykalna. Przem 
ko Nocuń, Jaśko Nowakowski, Hsniuś 
Zarański.

Z BĘDZINA: Miruś Grzeszczak. Jasio 
Kliicli. Tadzio Wąs:

Z DĄBROWY: Jagódka janiszoweka. 
Olimpjia Liisówna oraz Rudolf Kozioł z 
Goło noga l Ja nek Słomski z Olk usza.

DOBRE ROZWIĄZANIA ZAGADEK 
DLA STARSZYCH NADESŁALI:

Z SOSNOWCA: NeMy i Jenny Andrews 
Wacek Aniołek. Barbórka z Sosnowca. 
Stalą Czytelniczka. ,,J“ Czytelnilik,. Wan
da Dudiziifcówoa, M. Dziubka, Zenia FJ- 
Rpkówna, Władaia Kałówna. Czerwony 
Kapturek. Kryisła. Czarnooka,. Królowa 
Bajek. Tadizio Kalinowski. „Zo>saeńka‘“. 
Henio Kościąk,. Jnrelk Kuibisa, Stenia ' 
Nhisia T-inikifefdówm.e. Marysia Mazu rów
na. Waeio Majewski. Krysia. Małkiewu- 
czówna, Ola Mu.szanka. Niezapominajka. 
Ninka Niebieskooka, Hala i Jurek. Wła
d z ia  i Stefa Nowakowscy. Czarna Perła. 
Wódz Orląt. Zoclia Rajco w® a, Walde
mar i Iruś Szczepańscy, Krysia Wiśniew
ska. śmieisaka.

Z BĘDZINA: Hultajs.ka Trójka. Czarny 
Maciek, Tadzio Grzeszczak, Basia Buja
kowska.

Z DĄBROWY: Jsieóka Ottów® a, Ryś
Popiołek. Zi.utika Sowianka, Tarzan.

Z ZAWIERCIA. Dorotka. Czarny Mi- 
kuś, Przyjaciółka Zwierząt, nraz Jędrek

Bronia Bucha-

Wyjątkowo diużo złych rozwiązań otrzy: 
małam tym razem. Nawet doświadczeni 

jak się to zwvkk> mówić „starzy prak
tycy'* potrafili pomylić się w rozwiąza
niu zagadek i szarad. Napiszcie mi. czy 
nie były one za trudne dla Was. Jeszcze 
raz proszę abyście nadsyłali rozwiąza
nia albo dla starszych, albo też dla młod
szych. Listy piszcie — proszę bardzo — 
n,a osobnych kartkach, a nie razem z 
rozwiązaniainitanii, d ob r ze ?

NAGRODY TYM RAZEM OTRZYMUJĄ 
W WYNIKU LOSOWANIA:

Miruś Grzeszczak — ładna ksią
żeczka: Basia Bujakowska — pamiętnik: 
M. Dziubka — 2 bilety na poranek dc 
kina; Jurek Kubis-a — komplet znacz
ków do zbiorów: Ziutka Sowkwtka —
ładną książkę: Henio Kościak — 2 bile
ty rią poranek do kina.

A te,raz życzę Wam dobrego rozwią.za- 
nia szarad i łamigłówek niżej zamiieszczo. 
ńyclł.

Już rozlega się 
dzwoneczek!

K ochana C iociu W ando!
Bar cl Izo daw no nic pisałam do Cio* 

fi. i to dlatego, że byłam choru. Mój 
Światek" bar dłzo mi się podoba i o* 
zeikuję g.o zawsze z niecierpliwością

Muszę Cioci Kochanej napisać, że 
pomysł „Bogiimi W ód‘‘ bandato mi się 
podoba. P rzy łączam  się  do je j pro
jektu  i uderzani w w iosenny dzw o
neczek, aby usłyszały  go N inka Nie
bieskooka i Ireu k a  Wójctkówma.

Przesyłam tak je  w zna,elkach pocz 
to,wy d i 50 groszy na nasee wspólne 
.. święcone".

C a łu ję  Ciocię i pozdr-awiam całe 
B.odziiDlkę

Wiesi* Niezapominajka,
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DłA CZYTELNICZEK I CZYTELNIKÓW 
PO LAT 9.CIU
I. ZAGADKA

Sama -o •■własnej ełłe nie stoi. 
tek słaba — jedinak pies jej się boi; 
ceni ją 'wielce starzec, kaletką, 
gdyż Chwiejne ich kroki slkmiteoBnie

wspiera.
To ic& dopiero w rękach człowieka 
znaczenia nabiera.

II. ZAGADKA
Wjproet — TO' ryba dobrze Wam znana,

czyż nie?
Wląpak -̂to rzeka, która w Egipcie płynie

EM. SZARADA
(nadesłała Betty Boob)

Pierwsze — ktoś coś posiadający, 
Dmgie — rzeczy więcej niż połowa 
Całość — to miesiąc nadążający, 
a k .nim wdoenią nowa.

IV. PRZESUW ANKA 
(ni. Jędruś Zakrzewski z Czeladzi)

Podane niżej wyrazy tak wstawić, by
iitery , czytane zgony ua dół. dały rcw.-
ęiązańae.

Z i m a
m i ó d
j a j a
l i ś ć
p i w o
ś u t ć
k r a n
s y it y
k r e t
I r k a

DLA CZYTELNICZEK I CZYTELNIKÓW 
PRAWIE DOROSŁYCH

I. SZARADA
Pierwsze — inaczej ukrop, więc uważaj 

■ diziatwo.
Gdyż trap .ręce dotkłiiiwie .poparzyć jest

łatwo.
Mae otazyimacje woale wyjaśnień, o całości
bo to zbytnio szaradę ułatwi, uprości.

Me ja rzecz ułożyć, roawdązać — trzecia
— druga

« wdqc hotłozę waoadę bo będizb- zbyt
długa.

II. ŁAMIGŁÓWKA 
(ułożył Józio Ilałdyk z Gołooiiog.a)

Ułożyć 16 wyrazów, których począitko 
we litery czytam© zgóry na dół dadizą 
łanię i maizrwiisko wielkiego Polaka, za- 
młesdkałejgo poza. granicami Ojczyzny.

Zniacsemie wyrazów: 1) Imię patrona
harcerzy, 2) Imstruimemit muzyczny. 5) 
Dopływ Wiiisły. 4) Kraj w • połiudlujoiwej 
Europie, 5) metal ciężki a miękki,. 6) sa

mogłoska, 7) wczasma pora dnia, 8) Szla- 
oh-etiny kamień,’, 9) Rzieka na północnej 
granicy Potoki, 10) Inaczej odgłos, lii) 
Drapieżna ryba morska, 12) Republika 
■w Ameryce Połilidmiowej, 15) miasto nad 
Pilicą, 14) Naizwa, miesiąca, 15) Miasto 
•wojewódzkie, 1 ó) Pierwotny mileazlkaat.iec 
Ameryki.

Sylaby: a, ab ba-, ce. cho, cy, czicń, dja,
dor, dźiwi. 3, c. gi, im, je, ka, kioł. kin, 
kiwa,, me, na. na, rzek. .win. nja, fro, ra, 
ra, ze, zew. rzy, sty, ta., tysti, war.

III ZAGADKA
Na b — to przestrzeń wiezfoyl daleka, 
Na d' — dwie takie są u cizłowicika.
Na k — zwierzę, co ludziom staży,
Na s — zwierz silny ,i bardzo duży 
.Na t — spokojne jest lub burzliwa. 
Na w; — przyjemna liub pnzykira bywa.

IV. ZAGADKA 
Jeśfe mu kito chce 
odjąć sprzodtu ,ę'\ 
wtedy zamia»it miasta 
o wyniosłych wieżach, 
otrzyma część zbroi 
dawnego rycerza.

OO BĘDZIEMY SŁUCHALI 
PRZEZ RADJ0

Niediziefla 15 bm. — godiz. 16 — „.Łami
główki dila dizieci" dykt. Henryk Ładoaz. 
Po ni ed ział alk 16 bm. — godiz. 17.50 — 
„Nowiny o wodzie", Wito,reik 17 bm. — 
godiz. 12,il5 — Audycja dla szkół, godiz. 
16.15 — ..Chór chłopięcy “ z Kaitiowic. 
środa 1<8 bm, — godiz. 16.00 — ..Rozmo
wą Ma.jsiterlkiliepki i  Lepi|g'|liiin*ąi“. Czwar
tek 119 bm. — godiz. 12.15 — .Pora.neik 
szkolmy". Piątek 20 bm. — godz. 17 — 1 
,Morze Poifekie" odczyt prof. Siedlieckie- 
go. Sobota 21 lim. — godz. 16,15 — słu
chowisko ..Yo-lio-ho1'.


